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K U A  U O W .

Duchowieństwo  — duchowni.

U Chaldejczyków —  u Egipcyan du ch ow ie ń ­
stwo byłó kastą oddzielną od n a r o d u ,  było to w a -  
rzys twcm,  k tóremu wyłącznie powierzony był cały 
p o c z e s n y  skarb wiedzy ludzkiej ,  ska rb cywil iza-  
cy> n a u k i , oświaty i wiary.

Oni to według woli swój lub potrzeby cz a -  
su udzielali c i emnemu ludowi  wyobrażeń o k u n -  
;t a c h ,  naukach i religii,  wzbudzając  w  nim cześć 

dla obrządków i swojego s t a n u ,  pokrywal i  
su RdV \*)0*k°^ci ' cnoty* to było aż do cza-
ryfeów -l*1* Przyję^a do grona swego  młodych ko- 
tę w  n a r o d a S  f " ^ 06 " ^ i ę t n o ś c i  podkopały eno-

stąpi jej miejsce ^ ' 7 ’ ^  P ‘ r  Tr . ó j i  i  . .gdy  m ie j s c e  s w i ę t v c b  o l i a r  t o k -
ą  o r s i i e  b e z e c n e ,  s ł o w e m ,  gdy  przy-

3 * 0  z p.°rs z e  ’ ,a  « n im  z e p s u c i e  o b y c z a jó w ,  u p a ­dła r c l . g , a , m o r a l n o ś ć  , c n c /y , j | U(J J p a d ł „ a  d u s z y  
1 p a ń s t w a  r u n ę ły .  K 1

Nastało ba rba rzyńs two.  Wyuz dana  sw awola ,  
co^*^S*U potajemna trucizna moralności  i wiary rzu 
d o b V Ż d °  najświętszych świętości  rodzinnych dla 
stv p Cn'.a rozl,«stwionym chuciom tejże samćj ka­
tuj’ , rój świę tem powołaniem bvło i zawsze b ę -  
j«kU Pr o w «dzić ludzkość za rękę na drodze cnoty, 
l^ost” 8*/43 swe  dziecko ukochane ,  jak Anioł  Stróż 
ne hD °Sę do Nieba!  A oni!  o sprosne w y u zd a­
n y  dV^®.^ydv! które nam przekazały nieskazi telne 
'vsżetee v ‘" ^ n ’ Ja^by nie ludz ie ,  jakby gatunek 
berec ®?"Jch o rungu tow,  s łabi ,  padli pod potęgą 

ieJ namiętności  i skalali ród człowieka.  Ai  
rpd | 2.-s*l“dł Zbawiciel  Bógczłowiek , i odnowi ł  się 
\vjeL Uc*zki i ożywił  się ogień miłości w sercu czło- 
s t *  a wśród  c ie rpień ,  p rześladowań i m ę c z e ń -  
Po zasłynęła now a  wiara p rawdziwa  i wzniosła 
bylj .Szi slkich zakątkach obszernego świata.  1 któż 
ńigdrpy C° r °zni eś l i ?  roznieci l i? — Kto byli ci 
Ot° 7* Cl uczen i ,  ci dyplomaci— lub bohaterowie?  
^ych ^ Unastu \ p o s t o ł ó w  ludzi p ros tych,  cnot l i ­
wie na , ry^haków! Jak mało ś ro dk i ,  jak proste,  
brzytr)j °  ujedosta teczno i s ł abe !  a jak wielki ol- 
dziejdvr . 0uniesiony —  zaiste to boska jest  karta 

*a- K r Ą ° -  palec ,  to wszeenmocność
* aJ bliźniego twego  jak siebie* .  daj

bratu tw em u co masz,  a chodź za m n ą * .  Tak po­
wiedz ia ł .— I pokochali  bliźniego — i poszli z a n im .  
Poszli za nim i rozeszli się na cztóry strony ś w ia ­
ta owi święci  ludzie natchnieni  duchem bożym —■ 
ci tułacze na ziemi dla szczęścia braci1 s w o ic h —jak 
wielka of iara,  jak wielkie ich cnoty;  a la cicha po­
kora ,  to skromne u b ós tw o ,  ta czystość duszy i s e r ­
ca ,  to wspaniałe przebaczanie swoim winowajcom!  
wrogom.  Te bez in te ressowne ofiary i poświęcen ia  
i życia i szczęścia i wszystkiego dla dobra swoich 
b l i źn ich—  choćby nieprzyjaciół.  — Oto s k u tk i—oto 
owoce  nauki Chrystusa. Tacy byli pierwsi  ucznio 
w ie ,  tacy Apostołowie wiary świętej .

Ludzkość ,  pogrążona w bezdennej  naówczas 
przepaści  rozkiełznanych n amię tn ośc i , i występków,  
odar ta  z p raw najświętszych w łas nośc i ,  wiedzy — 
wyciągając ręce do Nieba — przyjęła z radością,  
przycisnęła do serca swego n o w ą .  przez świę te  usta 
głoszoną wiarę jako sz tandar  zbawien ia .  Uczciła 
pocieszycielkę życia , a tak na gruzacti  ciemnego 
b a r ba rz y ń s t w a ,  ok ruc ień s twa ,  na ruinach pańs tw i 
przesądów zbutwiałych,  wznios ła się nowa Religia 
w  całćj swojej  świe tnośc i ,  i świętości  — obiły się 
o ostatnie krańce znajomego świata wznios łe ofia­
ry męczeństwa za p rawdę,  za świat ło nauki mającej  
za podstawę miłość najczystszą, miłość godną nie­
bios —  miłość bliźniego, t tak to było aż do e p o ­
ki owćj  H i c a r c h i i —aż do Hi ldebrapda . Nastali  in­
ni naczelnicy koś“ioła przyszedł i slliwa/idp.r V.l. 
borg ia . I to byli też naczelnicy duc howni .  Nie  
wolno  dziś kłamać — powiedzmy cicleśni. P rzy­
brali oni  i ' juj obrzędy w szatę muteryalną
pogańs twa jakicmi był\  też ich wyobrażenia  i życie. 
Wybudowal i  om hałaśl iwą karczmę dom zbójecki 
na fundamentach kościoła Chi vstus()we»o— nie wie ­
rzycie? .. To wam  przypomnę jak w księgach słoi 
Inkw.zycya tak zwana święta  i ciałopalenia owvch 
bliźnich życiem fa u to da fć )  i rzeź d/ is ięciu mil io­
n ó w  Amerykanów -  , S. Bart łomieja , wo jnę trzy­
dziestoletnią -  , wszystka* te zgrozy milcząco, w 
podziemnych cieniach k lasztorów na jak,e wzdryga 
się ludzkość cierpiąca i wierzyć im nie chce, b o n i e  
smie.  Uóz było p o w o de m ,  co źródłem ićj bazcze- 
aO , tej hańby na wiec zne  czasy wyrządzonój dzie­
jom najświętszej  wiary C h r y s t u s a W y b ó r ,  i przy­
puszczenie do o rszaku sług Bożych -  kap łanów 
młokos ów  —  brak powołan ia  zastąpiony żądzą p o ­
zyskania wygodnego  próżniack iego cbleba,  pozyska­
nia możności  nasycenia rozognionych mnisią niewo*
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]ą chuci wyuzdanych — z możl iwą ła twością p o ­
krycia wszech występków pod płaszczykiem na oko 
szanownego s t a n u ,  a który gdy zbezcześci sz, mieści 
już  w sobie stek wszystkich występków,  i zbrodni  
i wzgardy pokoleń.  Bo któż ukocha cnotę gdy j ą  
kapłan  zdepcze? kto ukocha Boga gdy go kapłan 
oszuku je?  Kto będzie dobrym mężem,  gdy mu k a ­
płan żonę uwiedz ie?  Kto po toc ha  bliźniego,  gdy 
kapłan zeń szydzi. K to  gardzić będzie złotem, kiedy 
kapłan go ł a kn ie?  Kto  da przytułek nieszczęśl iwe­
m u  b r a tu ,  kiedy kapłan go odpędzi od progu s w e ­
go? Kto  szanować  będzie ołtarze kiedy kapłan z my­
ślą swiętokradzką Z myślą ziemską , nieczystą, doń 
przystępuje? Kto nie będzie kradł ,  kiedy kapłan 
własność  cudzą sobie przywłaszcza? Kto zachowa 
Czystość serca i duszy przed Bogiem,  kiedy kapłan 
daje przykład bezecnćj rozpusty9 Kto pochowa cia­
ło b iednego ,  kiedy są tacy proboszcze co bez z a ­
płaty naprzód,  nie pójdą na smę ta rz ?  Któż wierzyć 
na co wierzyć mamy w cnotę ,  kiedy oszust  z u c h w a ­
ły kapłańskie noszący nazwisko « żywe  oczy i j a ­
w n ie  w obee nas z niej szydzi ? Takież to dawał  
nauk i  Chrys tus ,  tak uczniowie jego chodzili w y -  
sznurowani ,  wymuskani ,  wdzięczący się bezwstydnie 
j akby nierządnice? Czy uczniowie Chrystusa jeź­
dzi i i po świńcie nauczać wiary świętćj  w poc zw ór ­
nych kolasach ? Czy nosili na szyi ordery na z ło­
tych ł ańcuchach?  A pokora,  a ubostwo ,  gdzie?.. .

Czy mieli pierwsi  Apostołowie  wiary świętćj  
świecące się pokoje i p r zedpoko je?  Czy stały w 
p rzedpokojach pierwszych Apostołów Chrystusa pla­
stycznie wydłucone postacie erotycznie przedstaw io- 
ny ch  bóstw nie już świętych pańskich— lecz takicn 
j ak We n us  amatuzia,  Amtit ryta i t, p.  a to: in natu- 
r a l i b u s?  A gdzie czystość,  taka to czystość, nieska 
żetelność  serca i duszy? Jaki  przykład skromnym 
o c z o m ?  o Ju d a sz u !  co za cel masz w  t e in?  Czy 
zdarzył  się wypadek Ojcom Świętym kościoła taki, 
aby z nich k tó re m u  zdzięto odzież w publicznym 
dornu za nadużycie t runku ? jak to u nas j ednemu,  
co to ksiądz —  a w pewnym szkaradnym domu  n a ­
był pewne j  szkaradnej  nad wszelki wyraz choroby — 
a kuracyi nie zapłaci ł ? Tuka to i unas dziś nastaje 
E p o k a ,  demoral izac j i  jak u E g ip c j an  u Babilończy- 
k ó w  — epoka zepsucia mająca swe źródło gdzie? 
Oto w nap łyn ie  i przyjęciu obcych księży włóczę ­
gó w ,  którzy wypędzeni  od swoich,  przywlekli  się tła 
nas  , by nas pozarażać.  Babilończycy i Egipeyanic 
n ie  znali p rawdz iwe j  rebgii ,  nie byli oświeceni  ile 
my  — ale kiedy Chrześcianin 19 w ie k u ,  a do tego 
kap łan ,  jest szydercą Boga,  i j awn ym kor rup to rem 
k w ia t u  luJzkości ,  szydercą wiary,  Apostatą! ,  swojćj  
bezecności  nieuwnżającym za grzech,  ten już p rz e ­
p a d ł —  ten już sie n iepoprawi!  To zaraza!  to jad! 
Te go  wyrzucaj  ze spo łeczeńs twa  co rychlej,  co prę 
dzej  — A zresztą ,  na co nam  księży obcyc h— precz 
chociażby i dobrzy byli kapłani ,  ale nam t rzeba Ko­
l a kó w  kapłanów'  braci naszych! Wy więc przeto 
S za n o w n i  Mężowie Ducho wn i  K r a k o w a ,  klórzy 
z a w sz e  jako  nasi bodący na naszej rodzinnej  ziemi 
dawal i śc ie  nam przykład cnot l iwego i ch rześc iań -  
skjego życia,  a których my Polacy szanujemy jako 
naszych czcigodnych i kochanych Pas le rzow -  W y  
zby tną  ł agodnością niezmuszajcie nas byśmy więcćj  
p o w i e d z i e ć  mieli —  nicbądźcie obojętni  nu rzecz 
św i ę t ą ,  bo  to g r z e c h ,  nic przebaczajcie ,  ale za­
w c z a s u  złe z pomiędzy siebie wykluczcie wypędźcie 
tych n iegodnych waszego grona,  tych parę bezczel­

nych kap łanów młodzików,  którzy świę temu s tanowi 
i religii krzywdę —  a nam zgrozę i obrzydzenie 
przynoszą.  Niech się wynoszą oni z pomiędzy nas 
ci niegodni ,  co niepojmując wzniosłego s tanowiska 
świętego s tanu duchownego  zuchwałą  rozpustą  
obcych klasztorów i instytutów nibyto duchownych 
zapo wi e t rze n i , tli nas psuć, a śwżat oszukiwać przy­
szli,  jakby k a r a — jakby plaga Boża.! J. S .

A U S T R Y  A.

tV iedcń  19 Lipca. Nowe  mi n i s t e ryum: Prezes 
rady i min. sp raw zagrań,  br. Wcssenkerg  — min.  
spraw w ew n .  br.  Dohblbof  — min.  sprawiedl .  Dr.  
Alex. Bach — min.  wojny br. L a t ou r  —  min. (i- 
nans.  br.  Krauss  ( tymczasowo)  — Podsekr .  w min. 
lin br. Stifft — min.  handlu Hornbost l  — minist.  
oświćc br.  Dobhlhof  (tyinczas.) — Podsekr.  s tanu 
w min.  oświćc.  Br .  Feuchter slcben.  —  Min.  robót  
publ.  E rn s t  Schwarze r.

Jes t  więc nowo ministeryum — pytDnie: jaką 
przyjęło zasadę pos tępo wan ia?

Ministeryum to odgadło t rudne położenie czasu 
i wstępując na szczyt władzy p a ń s t w a , ma sobie za 
pierwszą powinność ob jawić zasady s ta łe ,  których 
się w sw em pos tępowaniu  i działaniu trzymać b ę ­
dzie.

Chce t rwałego uzasadnienia konstytucyjnej  lu­
dowej  monarchi i  na podstawie powszechnej  woli 
wyrzeczonej podług prasva.

Ministeryum poznaje dokładnie konieczność wpro ­
wadzenia błogich chwil  przez konstytucyjną wolność 
we wszystkich .p r ow inc jach  j ednocześnie;  do czego 
wszelkich ś rodków użyć postanowiło.  Aby j ednak 
wyobrażenie  wielkości  i j ednośo: Auiiryi  z na jzu -  
pełniejszemi gwaraneyami obywatelskićj  i narodowćj  
wolności  połączone,  w rzeczy wistość przeistoczyć się 
mogły,  musi  mini steryum być nic tylko politycznie 
ale i na ścisłych zasadach zrefo rmowanć in .  — W  
tćm naj /ywszem przekonan iu ,  że w celu zniesienia 
wszelkiej nieufności między ludem a rządem,  odtąd 
najuczciwsza o twar tość  p a n o w a ć i n u s i , ministeryum 
zarządzi ,  aby we wszystkich narodowych  sprawach 
p rowincj i  panowała  zupełna bezst ronna otwartość-

Mini steryum sądz i ,  żc wysoki cel ,  do którego 
sk ładowa ojczyzna od czasów swojego powstania 
dąży, jako lóż ścisły związek Auslryi  z Niemcami* 
tylko na drodze zupełnego uznania równych p r a ^  
i wszystkich w pańs twie narodowości  , osiągnionyO1 
być może.

W  tym tylko duchu działając,  spodz ićwa sl® 
min i s t e ryum,  że zasłuży sobie na potwierdzenie zgr°'  
madzenia se jmowego

Wczoraj  przybył batalion l andwery z lOgopu*' 
ku Mazzucbel i  1200 ludzi z Galicyi i jodzie j uJ;r0 
po południu popołudniową koleją żelazną do Włocm 
Już dotąd 0 batal ionów landwery z Ga l i cy i , pr*e'  
j echa ło  j eden  za drugim do Wło ch .  ..

Podług pewnych don ies ień ,  ban Kroucyi J e ||a 
chich ma tu wkró tce  przybyć.  , . „

Podług wiadomości  dochodzących z 
panu ją  tam jak i do okoła nadzwyczajne ruchy ° .  
h i rdzk ic  w o js k a ,  oziała różnego ka l ib ru,  ? ra» an0gi 
k i ,  moździerze i t. d. przybywają  cod*icń.  » “ jj 
się tu na coś s t anowczego .  Oddział  włoski  ą 
wyruszył  już  ku L o g n a n o , i przyjdzie 
w a lk i , bo Radecki  w L e g n a n o  stoi  zdocyoo 
boju.
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Bukarest. —  Powstanie upadło już  zupełnie.  
Dowódzca ross. Duhamel kazał zaprosić księcia Bi- 
besko,  który teraz w Kronsztacie  p r zeb y wa ,  aby z 
•lim na czele 10,000 żołnier.  wszedł  do Bukarestu.  
Widać było,  że i Wołocby na Siedmiogrodzie mieli 
chęć przyłączenia się do powszechnych ruchów  r o ­
mańskich, i dla tego g łówne  dowódzca Siedmiogrodz­
ki wykonienderował  szcklerów do południowych 
Węgier.  ( Freim uth.)

W Ę G R Y .

Peszt. Miasto to podobne jest  teraz do obo- 
nadsełki w o j s k ,  b r o n i ,  amunicyi idą bezustan­

n e  ku po łudn iowi ,  a to w skutek postanowienia 
Zgromadzenia Nar odo weg o ,  zalecającego śeiagnienie 
200,000 rek rutów.  Przy Alibtinar odniosły rossyj- 
skie wojska znaczną korzyść nad powstańcami.

'ćgierskie dzienniki oświadczają się bardzo przy— 
Jeylnie co do wolnych ruchów w Multanach i na Wó-
•oszczyznie. , M /  ^  '

CZECHY.
{IV . G .)

P raga. Liczna arys tokracja czeska podpisała 
tej t r eści ,  że dawna  czeska feudalna konstytu-  
może być tylko z wiedza dawnych stanów zmie- 

Zmiana zatem konstytucyi w  K w ie tn iu ,  z 
^órój i demokratyczna partya Czechów nie była z a ­
s o l o n a ,  nie zyskała z żadnćj  strony poklasku. 
lńi.  to owoce  dawniejszych wpływów.  (G . A .)

W  iadomości zagraniczne.

F R A N C Y  A. 
o ryz  14 i , 7pca \ v stolicy naszćj spokojność 

zupełna.  P ra w d a  i e  się utworzyły schadzki o n c -  
aj do ego na d. 14 zamierzonego bankietu l u -  

i i ,  ?cz .rz{* chwyci ł  się wszelkich potrzebnych 
°dk ow  i zamiar  len w samym zarodzie zagładził .  

} Wi adomość  wyszłą z dziennika areair uu liu - 
p  V jakimś uknu tym spisku,  zbija u rzędownie  
0"(>>e > podając lo za zmyśloną bajeczkę.  Dodaje 
0 . , na ko ńcu :  a r tykuł  tego dziennika został sądom 
,laj any> a minister  sp ra w  wewnęt rznych wydał j • k 

ściwsze rozhazy, przeciw wszystkim ro zs ie -  
° ś v °a ' za lrwazaj'1cye*1 w 'eści.  A ven ir  nntiunal 
lie ,adcza:  ,  największe n iebezpieczeństwo zwalezo-  
n ą’ą 0,>yw alele odpowiedziel i  godnie zaufaniu,  jaki 
Zwi,.^ nich pokłada.  Oby w. Paryża i Frnncya,  ro- 
Wie| |?^Szy w nieszczęśliwych dniach Czerwca tak 
ii er , , , '6 męz l svo , ob jawią  nadal światu z równą  e- 
go. p ®  Wspaniałą moc charakteru obywate l sk ie-  
ehceo loraz z o b a w ą ,  precz z rynsztunkami,  
jó\y f  Wrócić na łono dawnych naszych zwycza-  
ców' | U handlu i n a uk ! *  Wojska wracają z p la -  
f°?Sad °  koszar— Więźn ie  po szańcach i st rażnicach 
Jii|(t 2Ze^ '  zostają pod bardzo ścisłym nadzorem.  
z» 0| tll(n' rozmawiać  nie może,  kto nic ma p o -  
It>iss?j<1,£? °d  jen.  Ber t r and  prezesa centrainćj  k o -

^Kron>- naród,  uczyniono 
l*Pa °  Z8ję c ' e majętności  p rywatnych Ludwika  

cżyłi j .1*8 własność  pańs twa .  Lecz Tniers  oświad-  
iu i Pr?dzćj przystanie na to ,  iżby Rzplta i pra-  

*»iony ’ ^ Zn,esi<>ne, oba lone  i kształ t  rządu zinie- 
^Zieją ® " >  iecz spodziewa się z n iezachwianą na- 

» iz ta Rzpl ta nigdy do takiego nie  posunie

się czynu, któryby j ą  w dziejach świata pię tnował  nie­
sprawiedl iwością lub rabunkiem.

Jeden z dzienników francuzkich zapowiada 
wkrótce mającą nastąpić zmianę min i s t e ryum— Ob.  
Bastide wziąłby na nowo ministeryum spraw zagra­
nicznych a zostawiłby ministeryum marynarki  i K o ­
lonii ob. Yerninhac,  który dziś jes t  tylko kapi tanem 
o kr ę t u . (  National.)

Liczba poległych w czasie ostatniego pow s ta ­
ni a,  tak ze strony Rządu jako i pows tańców wyno 
si do 1200.

W  tej liczbie są już objęci obywatele  którzy 
byli zahilemi nie mając żadnego udziału w  p o w s t a ­
ni u,  oraz gwardya ru cho ma ,  wojsko l iniowe i po ­
wstańcy.

Ci ostatni cho»a l i  <uini poległych z ich st rony 
na smętarzach najbliższych teat ru wałki— Liczbę więc 
l akowych obliczano ze zeznań dozorców Cmętarzy 
i z r egest rów ak tów Cywilnych po Okręgach — r a ­
chują iż r annych mogło być do 3,000.  (U cb a ts .)

W Ł O C H Y .
Pod Roverhel lo  między W e r o n ą  i Manluą s to­

czono zaciętą walkę — lecz bliższe jćj  szczegóły nie 
nadeszły jeszcze.

Krótko mó w ią c ,  Włochy  chcą skończyć już  
sp rawę z gnębicielem, który jeszcze dotąd nadchodzi  
swemi stopy ich ziemię ojczystą Medyolan, Rzym, 
W en ecy a ,  Toskańskie,  Sardynia spoiły się j e d n o ­
myślnie zadaniem starcia się wśród najsroższego i 
s tanowczego wysi lenia,  z przeważnym najezdnikiem 
bez czoła ,  bez serca.  Tej  to konieczności ,  t e m u 
pat ryotyzmowi na r o d ow em u  przypisać należy chlu­
bne  owo  oświadczenie  się Wenecyi  za unią z b rać ­
mi ,  lecz nie jakiejś tam miłości dla Karola Albe r ­
ta.  Włochy! . . .  j edność Ojczyzny — n iena rusza l­
ność waszćj ziemi p rzedewszys tk ićm a późnićj
i ży w io ł  demokratyczny s ię  znajdzie. (E s tu je t le )

Oto głos wyr oku ,  wydanego  z piersi r ep rezen­
tantów miasta Wenecyi  i prowincyi  jego o przy­
szłym losie włoskićj krainy.  . .

„ biegając najwyższej konieczności ,  wołającej’ 
o wyrzucenie obcego najezdnika z całćj whrskiój 
ziemi ,  idąc za głównym ce lem,  jaki nam taż k o ­
nieczność wytknęła : to jest  walka na zabój o n ie ­
podległość,  lecz z siłą mogącą s tanowczo  zetrzeć 
lub wysadzić spiżowego wroga z naszćj dziedziny — 
oświadczamy najprzód jako Wenecyan ie  w imieniu 
własnćj  p r owincy i ,  a j ako  Włochy w imieniu ca łe ­
go narodu włosk iego ,  że odtąd Wenecya zlewa sio 
bezpośrednio z Sardynią i Loinhardyą w węzeł  nie- 
roze rwanej  j e d n o ś c i , ebee pozostać w- tej j edni  na 
wiek i ,  go towa wspólnie z braćmi swemi  dzielić s w o ­
body lub broczyć k rwią  pod mieczem tyr -na,  n ie ­
szczęścia i jakiekolwiek losy dla innych części W ioch 
nieba zgotują.  Nie zegmemy nigdy kolan przed n ie ­
przy jac ie l em, ho j e s t  niczćin w oczach ludu czują­
cego samodzielność s w o j ą ,  czującego siły i boskosć 
niewidomej  władzy popychającej  kroki nasze m im o ­
wolnie naprzód.* (Itć fo rm c)

W Toskanii zapylane mini stery 111 ii czy poczyni­
ło przygotowania do wojny  ? —  Tak jes t  lodpoń ia- 
ci«t par łam en. .wiemy dobrze  co do uczynienia zo* 
s t a j e , i wkrótce nie będzierm widzieć najezdińków 
naszćj ziemi.

W Turyn ie  podał  się cały gab ine t  do dymissyi,  
nie zadecydowawszy co do wniosku  i o swo ho dze-  
nia Włoch.  Minister  Sa rdyńsk i ,  w zmowie z Ka-
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rolem Alber t em mówi ł  jeszcze coś o odroczeniu, o 
układach . . .  z Austryakami ,  lecz izba postanowiła 
aby wojna niezwłocznie rozpoczęta zoslaia z całą 
potęgą potrzebną do uprzątnienia zupełnego Austry 
a k ó w  z półwyspu włoskiego.  (R eforw e)

Sycylia . Anglia intryguje w Sycylii z całą 
przebiegłością.  Niczego nie szczędzi ; złota, pieszczot 
g*óźb ,  wszystko rzuca na k a r t ę — chce wygrać so ­
wicie.  Podniawia Sycylijczyków, aby ukończyli kon­
stytucją i wybrali  króla,  przyrzekając uznać go, 
protegować  i bron ić ,  bez najmniejszego żądania 
wdzięczności  od wyspy. Anglia rozpuściła po całej 
wyspie p i se mko ,  bezimiennego auto ra ,  zalecające 
Ludw ika  Bonapar tego na t r o n ,  lecz zamiast  mnie­
manych k o rzyści,  rozjątrzyło tylko umysły wysp ia ­
rzy. Sani prezes izby pa rów nakłaniał  się na st ro­
nę Bonapar t ego lecz niestety! ma bardzo mało przy­
jaciół  w Sycylii. Z pomiędzy kandydatów są:  syn 
Karola Alberta i Wgo  księcia za ktbrymi lud szcze- 
gólnićj  przemawia.

Jednak partya r epublikańska z każdym dniem 
silniejsza,  kluby i korporacye wszystkie za rzeczą- 
pospoblą  a ich p ropaganda udaje się pomyślnie.  
Zobaczymy, kto na tćj wysj.ie odniesie zwycięztwo,  
czy złoto an g ie l s k i e—  ery wzniosła idea wolności!

(N a tiona l)
Wiadoffiost z  fVłoch  

Prace około oblężenia Werony  podług don ie ­

sień z Brescia są p rawdz wie nadzwyczajne.  Dla 
tego tćż wszelka wycieczka ze strony oblężonych 
była niepodobna.  Hidraul iczne operacye , o których 
Napoleon w swoim pamiętniku pod Mantuą wsp o­
mi na ,  prowadzi  Karol  Albert  dalej. Wysokość wo­
dy na jeziorze do tak niskiego punktu  dop ro wa dzo ­
na zos tał a,  że złe skutki zarazy juz między garni ­
zonem czuć się dają. W o d a  obracająca młyn P o r ­
ta Molina została spuszczoną i młyn do stanu spo­
czynku doprowadzony.

W  Breścia widać prawie  codziennie szcześcio-  
konne wozy naładowane  bombami z Arsenału A- 
lessandryjskiego przybywające.

, N azionn le*  do nos1 pod d 10 Lipca że na 
Legnago już od wtorku Włochy atakują i że słyckaó 
w odda len iu  mocny i ciągły huk armat .

(A u s tr . G az.)
Prussy. — Ludwik Mieros ławski  został  wyp u­

szczony na wolność.  (R e fo rm .)
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od, dnia, 19 do dnia  20 Lipca.
Cieński Apo l ina r ,  Pięczvkowski  Mel i lon,  J r r '  

rnerwahr  Lu d wi k ,  Niewia rowsk a  Paul ina Kluziń'  
skj Ju l i us z ,  O b . ,  z Galicyi.

W yjech a li z  Kranowa.
Bob-owski  Jgnacy ,  Hoioch  Eustachy,  Zu bow "  

ski K a s p e r ,  o b . , do Galicyi; —  Pięczyko*ski  Ałc- 
liton ob.,  do Wiednia .

Doniesienia Urzędowe.
C E N Y  Z B O Ż . A

N a  Targow icy pub liczn e j w K rakow ie  w trzech  

gatunkach praktykow ane.

Dnia  17 i 18 
Lipca

1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek
od do od

zł.jgi
do od do

zł lorr
r

zł 8 r zł 8 r zł. | g r zł. g r

Korzec  Pszenicy. . — 1— 22,15 — 20 35 — — 19 —
* Zyta . . — — 19 15 ! - — 18 24 — - — —
* Jęczmieni . -- — 13 15 — 11 15 — — — —
.  Ow sa  . . — — 9 _ — 8 — — 7 —
„ Grochu . . — — •)•) 15 _ ____ 19 10 _ — 17 —
„ Jagieł  . . ____ 39 ____ _ _ _ 30 __ __ 32 __

„ Talarki  . . 12 - 1 14 . _ _

„ Rzepak le. - — ____ ____ ____ ____ --- _! ____ ___ __

.  Ziemniaki i
* Koniczyny - 1 - — i - — -1- i — —

Centnar  siana od :słp. 2 gr. 12, do złp. 2  gro. —  
„ słomy od złp. 1 g r . 2 6 ,  do złp. 1 gro. iS.

Sporządzono w  Biurze C. K. KomuiiS.  Targowego* 
K ra k ó w  d. 18 Lipca 1848 r.

Za C. K .  Komis.  T a r g o w e g o  
Delegowany  R ru d zy m k i lionrad.

C K. Kom.  Policyi.   ^

C e s . K h ó l . N o t a r y u s z  P ub li c zny  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Zaw adamia  Publiczność,  iż z poleceni* Wy*n'!'  
C.  K. Trybunału , w spadku po Elżbiecie Kroniko wnie 
spr redawaue będą przez lie.ylacyą publiczną suknie) 
bielizna , pośniel i stolarszczyzna na dniu 25  b. 
Lipca we Wtorek  od godziny 8 r a u o ,  w kamienic)' 
pod iNr. 70 w Gmini:: VII.  AL Krakowa Piasek p«J 
łożonej ,  za go loną  srebrną courant monetę,

Kraków dnia 20 Lipca 1848 r.
Józef  Nonasl.

2 t t o £ £ e n r a ł J i » o r t
« f r  h ‘ Ł  S i l i l i ,  b e . , p t ó .  f i l i i  e m f  b e r

> l t e , r n :
4 ,0 9 8  t ó ć n t n c r  Ą r a d y t  ( j w f ó r b e r t  t f o r b e n .

2  c g i n n a t j i r y  Ł, q r u f , n  o ,0 3 0  I r .  8 .

R a p p o r t  t y g o d n i o w y .

Od 10 do 10 Lipc? włącznie przewieziono K°  
leją żelazną K rak ow sko  Górno-  szlązką:
1,394 osób i
4 .098 ce n tn a ró w frachtu.

Dochód wynosi ł  Złr.  2,030 grajc.  8    -

ł  n i P u W i S o ś ć ^ n ^ i ^ T ' ^  *BN ? § t ^ l e “ i m  k o r z y ś ć  naszych tu ła czó w  -  l icznie  z g r o z a '
LZ°ci m  innvch D r z e d V  * °  l ? k a , n i  które św iadczyły  ja w n ie  o p ow szech n ćm  zad o w o le n iu .  C o  
ko się na innych przedstaw .enach zdarza, sufOera p raw ie  nie s łyszeliśm y —  tak w y mrnie w  pam,« c‘k, > 
trzymali s z a n o  wni a m 4 » » w i c  s w e role. M ł o d w  Skrzypek p .  A d o lf  Lauvernay w  k a m e w a le  V V en^  
^ ! e l .C. . : ° ! W.  / !  ,!‘E ?  P y' Grę ró w n ie  jak i c h ęc ,  sz lachetne oceniając  publiczność  rzęs*

D ru k  Si. Gieazkowskiego*

mi uwieńczy ła  oklaski .

R edaktor W ł a d y s ł a w  I ż y c k i . N akt. i


